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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy".

Prezydentem Lwowa wybrany Girehciński. —  A- 
wainary w Damie. —  Ks. Bidow mówi w parfa- 
®eneie o polityce zagranicznej Niemiec. —  Wiel- 
kie powodzie w Eosyi i na ÓYęgrzech. —  Z Tow. 

miłośników Krakowa.

I CuSyi i M  u l® ) .
Z W a r s z a w y  donosi nasz korespondent
Sąd wojenny skazał głośnego bojowca Hen­

ryka Barona, oskarżonego o dokoranie szeregu 
zamachów krwawych na po lic ję  i wojsko w  d. 
Ib sierpn:a z r. na kare śmierci przez Dowie­
s z e n i  Sąd postanowił starać się o złagodzenie 
toi kary.

Z  Ł o d z i  donoszą:
Onegdaj wieczorem na Grabinowtm przed­

mieściu Łodzi odbywał się wiec. Zawiadomiona
0 tem polic ja  przybiegła wraz z wojskiem na 
miejsce zebrania . starała się osaczyć wieco- 
wuiiców. W szczął się ogromny popłoch. Ludzie 
ooczęh uciekać. Żołnierze dali salwę, kładąc 
etapem nieznanego z nazwiska człowieka i 
l9-letiriego Aleksandra Łukanowa. Aiesztowa- 
ńo kilkanaście osób. . _

W czoraj do sklepu monopolowego przy ulicy 
Pańskiej wtargnęło czterech uzbrojonych ludzi
1 pod groźbą rewolwerów zabrali 80 rs.. poczem 
obiegli

Na zebraniu Koła kolejarzy Polskiej Macie­
rzy szkolnej uchwalono założyć szkołę dla a- 
ńalfabetów.

] 0  a m a .
(Telegr. „N. Reformy" z dnia 1 maja).

P«ersburg. „Nowoje W reiniaa donosi o oue- 
gdajizem posiedzeniu Dumy, co następuje Spra­
wozdawca komisy- dla przedłożenia o rekintach 
był były profesor akademii wojskowej Kuzmin 
Kaiawajew. który oświadczył, że koraisya czte- 
lu glosami przeciw dwom poleca przyjęcie przed­
łożenia o rekrucie. M in i-ter wojny oświadczył, 
żo ministerstwo jest gotowe przeprowadzić nie­
które z proponowanymi przez Kuźmina Karawa- 
jewa reform, >ak n p. uwolnienie od przymu­
som eg , Dowołvwania żołnierzy do pracy rolni- 

fc-ezCj. Dalej zmniejszenie liczby ludzi, odkomen­
derowanych na służących oficerskich, jako też 
zmianę rozdziała kontyngentu rekrutów.

Poseł H e s s  e n zwrócił się naprzóa do mini­
stra wojny, a potem do lewicy o n-ożliwie ob­
iektywne obradowanie nad projektem ustawy 
oświadczył imieniem kadetów, iż są oni za przed­
łożeniem.

Członek komisyi Kartaczew  zajął w  najostrzej­
szych wyrazach stanowisko przeciwników przed­
łożenia. Imieniem Koła polskiego poseł Konic 
oświadczył się za przedłożeniem —  poczem na­
stąpiła pauza.

Cbrazz srmii.
Po  podjęciu posiedzenia posłowie prawicy 

występowali za przedłożeniem. Jeden z posłów 
włościańskich z W ołynia oświadczył, że wło­
ścianie nie zostali do Dumy wysłani, aby po- 
Jfrzrbać armię i Dumę. W ielkie wrażenie wy­
wołała mowa kadeta M a k ł a k o w a ,  który 
przemawiał za przedłożeniem i w  bardzo o- 
3t"jcłi słowach potępił zachowanie się lew icy 
f Burzliwe oklaski na prawicy i  w  centrum, sy­
kanie na lew icy).

Armeński poseł S n r  a b o w  rozpoczął swa 
mowę szeregiem parlamentarnie niedopuszczal­
nych wyrażeń, skierowanych przeciw armii i 
trądowi. Mimo przerywania ze strony prezy­
denta Goiowina, muwoa dalej wypowiaaat cięż­
kie obrazy w  kiernoku prawicy (Ponowne o- 
?r< mne wzburzenie).

Minister wojny i jego towarzysze powstają

o b u r z e n i  z miejsc i domagają się u s u n i ę- 
c i „  S n r a b o w a  z e  s a l i .

W  ogólnej wrzawie nie słyszano głosu Go- 
lowina Wkońcu Oołowin oświadczył, że Sura- 
bow z pewnością nie zawaha, się oświadczyć, 
iż nie miał zamiaru obrażenia. —  Surabow po­
twierdził to. następnie jednak dalej rzucał o- 
belgi, i to w  jeszcze ostrzejszej formie. Na to 
powstała ogromna wrzawa Członkowie prawicy 
i centrum w  żywych słowach dali wyraz swe­
mu oburzeniu. Umiarkowani posłowie włościań­
scy pobiegli do trybuny prezydenta i doma­
gali się natychmiastowego usunięcia Snrabowa 
ze sali.

Wśród ciągłej strasznej wrzawy oświadczył 
prezyoent Gołowin, że zajście jest załatwione. 
Natychmiast powstają posłowie prawicy, umiar- 
kowar.’ , pażdziernikowcy i posłowie nie nale­
żąc} do stronnictw i opuszczają salę wśród o- 
'rrzyków protestu. Na wniosek kadetów zarzą­
dza prezydent pauzę 20minutową, która jednak­
że przeciągnęła się do półtory godziny. Frak- 
cye gromadzą się w sw-ych pokojach na kon- 
iereneye. Wszędzie obiegają pogłoski o rozwią­
zaniu Dumy. Kadeci zaczynają pertraktować 
z prawicą i oświadczają, że Gołowin obecnie 
po wglądiiieriu w stenogram dowiedział się o 
obrazach Snrabowa i pragnie go ze sali usunąć, 
a w razie jeżeli wniosek o w-ydalenio zostałby 
odrzucony Gołowin złoży godność prezydenta. 
Oświadczenie to zadowala prawicę i posłów 
włościańskich.

O 7 wieczorem posiedzenie podjęto na nowo. 
Koło polskie nie powraca po pauzie na salę. 
Prezydent Gołowin nie wypełnia, w całości obie­
tnicy stronnictwa kadetów, ale udziela tylko 
P^o^ny posłowi Surabowowi, odbiera mu głos 
i żąda równocześnie dla siebie wotum zaufania 
ou Izby Posłowie z lewicy zrywają się wśród 
strasznej wrzawy z miejsc; soc.-dera. C e r e t e l i  
skacze na podyura i protestuje przeciw skarce­
niu Su abowa. Prezydent odbiera mu głos —  
Cereteli mimo to dalej mówi. W rzawa Dzzjbie- 
ra coraz większe rozmiary. Cereteli wybiega a 
za nim wszyscy posłowie lewicy, przyczem lzu 
eają pogróżki obrazy i grożą pięściami. Ze 
stronnictw lew icy tylko 10 członków grupy pra­
cy pozostaje na sali.

Ministrowie podczas wrzawy z oburzeniem 
opuścili salę. Posiedzenie zostało po godzinie 8 
wieczorem zamknięte.

Petersburg. (Pet. Ag. tel.). Duma podjęła wczo­
raj o U  przedpołudniem dalszą dyskusyę nad 
kontyngentom rekrutów. W y pracowano przez ko- 
misyę formuła o przystąpienie do porządku dzien­
nego została jednogłośnie przyjętą. Soćyalni de­
mokraci wstrzymali się od głosowania

Petersbu-g. Jawne posiedzenie Dumy otwarto 
o godz. pół do 4 po Dołudniu. Izba uchwaliła 
przedewszystkiem sześć milionów rnbli na zła­
godzenie klęski głodowej, poczem uchwaliła in- 
terpelacyę w sprawie zarządzeń rządu, celem 
popierania emigraryi włość ian do S j eryi. Na­
stępnie socyalistyc7ni deputowani postawili 
wniosek o wyrażenie prezydentowi Gołowinowi 
nagany za jego Dostępowanie na tajnem posie­
dzeniu. Gołowin odmawia odczytania tego wnio­
sku i me chce raowcom socyalistycznym udzie­
lić głosu. Na to odpowiada skrajna lewica nie- 
przyjaznemi okrzykami. Jedna grupa deputowa­
nych proponuje, by obradować nad kwestyą 
zniesienia sądów polowych. Członkowie prawicy 
sprzeciwiali się tej dyskusyi i opuścili salę.—  
Izba przyjęła następnie jednomyślnie wniosek 
o znieś mnie sądów polowych, poczem z powodu 
braku kompletu posiedzenie o godz. 6 45 wie­
czorem zamknięto.

Następne 13 maja.
Petersburg. Dzisiejsze posiedzenie Dumy mia­

ło przebieg burzliwy. Przemawiali gwałtownie 
A l e k s i n s k i  imieniem stronnictw lew icy i Pu- 
r y s z k i e w i c z  w  obronie rządu.

Polacy głosowali za przedłożeniem rządowem.

Po awaislnrze.
Petersburg. Po wczorajszem burzliwem po­

siedzeniu Dumv kadeci zebrali się u ks. Dołgo- 
rukiegc, gdzie omawiano sytuacyę. Obawiają 
się rozwiązania Dumy

O godzinie 12 Gołowin wezwany został do 
prezydenta ministrów' Stołyyina, Który go za­
pewnił, że na razie n ie  z a c h o d z ą  o b a w y  
r o z w i ą z a n i a  D u m y .

Petersburg. W  ciągu nocy rada ministeryal- 
na odbyła nadzwyczajne posiedzenie, na którem 
miało przyjść do r ó ż n i c y  z d a ń  między S to ­
ł y  p i n e m a S c h w a n e n b a c h e m  z powodu 
kwestyi rozwiązania Dumy. —  Minister wojny 
miał oświadczyć, że c a r  D u m ę  r o z w i ą ż e ,  
jeżeli Dnma nie przyjmie przedłożenia o r e ­
k r u t a c h  i jeżeli auneński poseł S u r a b o w  
nie zostanie z Dumy u s u n i ę t y  lub też nie 
c o f n i e  o b r a z y  i przezwisk, gdyż nigdy na 
to nie pozwoli, by armię w  ten sposób spotwa­
rzano. Polacy, występując za przedłożeniem o 
rekrutach, kierowali się motywem, że pożądaną 
by była autonomia polska w ramach państwa 
wielko-rosyjskiego. Dlatego armia rosyjska mu­
si być silną. —  W każdym razie potępiają oni 
wiele z tego, czego domaga się zarząd wojskowy.

Kontyngent referatów ucbwaiony.
Petersburg. (Pet. ag. tel.). Duma przyjęła 

przedłożenie w spiawie kontyngentu rekrutów 
193 głosami przeciw 123.

O lortnry w Rybze.
Ryga. Towarzysz ministra spraw wewnętrz­

nych M a k a r ó w  przybył tutaj celem przepro­
wadzenia rewizyj w  więzieniach tutejszych.

Spisefr wojskom/.
Magdeburg. ,i\fagdpburger Zeitung" donosi 

z Petersburga: Wśród wojsk gwardyi areszto­
wano kilku oficerów, podejrzanych o należenie 
do spisku rewolucyjnego.

Telefoniczne I tslesronczns 
uiałMti joKgj Reformy"

z  dnia 1 maja.

Wybór prezydenta jslasta.
Lwów. Wśród powszechnego zainteresowania 

się zebrała się wczoraj po godz. 6 wieczorem 
Rada miasta celem ponownego głosowania na 
prezydenta miasta Zanim przystąpiono do gło­
sowania odezwał się F. C i a c h c i ń s k i  mniej 
więcej w te słowa: Stwierdzam zgodnie z za­
patrywaniami sfer prawniczych, że zostałem wy­
brany prezydentem m. Lwowa. Jednak celem 
uniknięcia niesnasek rezygnuję z godności pre­
zydenta m Lw ow a i poddaję się ponownemu 
wyborowi. Na to R. ńschkenazy zabiera głos 
i oświadcza imieniem opozycyi: M y tego za re- 
zygnacyę nie uwrażamy, ponieważ p. wicepre­
zydent Ciuchciński prezydentem miasta wybra­
ny nie został. Żadne1 rozygnacyi me przyjmu­
jemy.

Rozpoczęło się głosowanie. Obecnych radnych 
87. W  pierwszem głosowaniu otrzymał Ciuch- 
ciński 46 głosów, Rutnwski 31, Głąbiński 1, Du­
lęba 1, białych kartek oddano 8

W  drugiera głosowaniu, które także pozostało 
bez rezultatu, otrzymał Ciuchciński 46 głosów, 
Rutow'ski 32, Głąbiński 1, Mokrzycki 1, białych 
kartek oddano 7.

Przy następnem ściślejszem głosowaniu otrzy­
mał Ciuchciński 50 głosów

Zarządzono przerwę, podczas której toczyły 
się rokowania kompromisowe między większo­
ścią, centrum i epozycyą, lecz bez rezultatu.—  
W  komisyi skrutacyjnej zaś 1 głosy były prze­
ciw uznaniu wyboru Ciucncińskiego za dokona­
ny, a 3 za. W yw iązała się w  plenum dłuższa 
gorączkowa dyskusya, przerywana wrzawą na 
galeryach, natłoczonych publicznością, która po­
dzieliła się na dwra obozy i oklaskami i okrzy­
kami przyjmowała wywody mówców.

W  końcu, gdy roznamiętnienic rosło i zdawa­

ło się Ze posiedzenie spełznie na niczem, za­
brał głos prezydent ze starszeństwa Łukawski 
i wśród protestów i wrzawy opozycyi oświad­
czył, że ogłasza w y b ó r  C i u c h  o i ń s k i e g o  
n a  p r e z y d e n t a  m i a s t a  z a  d o k o n a n y  
i posiedzenie zamyka.

Z parlamentu niemieckiego.
Bet lin. (Biuro W olfa ). Na porządku dzien­

nym wczorajszego posiedzenia Izby był etat 
kanclerza Rzeszy i kancelaryi państwa. Izba 
przedewszystkiem przystąpiła do obrad nad za­
graniczną polityką —  Poseł bar. H e r t l i n g  
(centi urn) wita z zadowoleniem pojawienie się 
w  Izbie kanclerza Rzeszy, w  oczekiwaniu, że 
kanclerz da wyjaśnienie o zagranicznej polity­
ce. Zapominając o dawnych waśniach z kan­
clerzem, chce mówca traktować kwestyę zagra­
nicznej polityki „sine ira“ , ale nie „sine stu- 
dio“ . Poczem mówca oznacza jako najważniej­
szy punkt w ostatnich czasach politykę ota­
czania (Einkreisungspolitik), uprawianą przez 
króla angielskiego. Słychać o najrozmaitszych 
sojuszach, ale nigdzie nie słychać o Niemczech. 
Nie jest to pochlebncm, a może i nieprzyjem- 
nem. Mówca nie sądzi, aby do zjazdów monar 
chów przywiązywać zbyt wielkie znaczenie.

Nowe ugrupowanie się Anglii, Rosyi, Fran­
c ji,  Hiszpanii, Włoch i t. d. nie należy tłóma- 
czyć jako zwarty front, zwrócony przeciw Niem­
com. Czyż mamy liczyć się zawsze z nioprzy- 
jaźnią trwałą Anglii, F iancyi do Niemiec? Tak 
nie jest —  jeżeli król Edward istotnie czuje 
antypatyę do Niemiec, to przecież od antypatyi 
pojedynczego człowieka do nieprzyiaźni jeszcze 
daleka droga. Również i polityka F rancji prze­
chodzi ciężkie przesilenie, jakie dzieli ludność 
na dwa obozje Mówca, przechodząc do kwestyi 
rozbrojenia, ośw.ndcza, że jest tc kwestya czy­
sto akademicka —  pragnie jednakże, by ze stro­
ny Niemiec na konferencji hagskiej nie brano 
udziału w obradach nad tą kwestyą.

Posłowie F i n k l e r  B a s s e r m a n n  oma­
wiają stosunek uchwał konferencyi hagskiej 
w związku z polityką Niemiec i oświadczają 
się przeciw rozbrojeniu, potrącając o sprawy 
trójprzymierza.

W  dalszej dyskusyi zabrał głos kanclerz Rze­
szy ks. B ii 1 o w, który reflektując na wywody 
w sprawie konferencji hagskiej zaznaczył, że 
pierwotnie konferencja miała się zajmować je­
dynie kwestyami neutralności, które stały się 
aktualneuii z puwodu wojny rosyjsko-japoń­
skiej

W  dalszym ciągu kanclerz rozwija w obszer­
nym wywodzie pogląd swój na teoretyczne u- 
chwoły konferencyi w Hadze i uzasadnia sta­
nowisko Niemiec —  w związku z zagraniczną 
polityką państw'a.

/L^s^ow-inie w Baign.
Wiedeń. Na ponwórzu zamku cesarskiego are­

sztowano dziś dwie kobiety z Rosyi, które do­
magały się wpuszczenia ich do kancelaryi cesa­
rza, gdyż irają mu powierzyć pewną tajemnicę. 
Obydwie aresztowano. Podały, że nazywają się 
Stanisława Ro.-ent.al i Stanisława Hrabska. Zda- 
,e się, że obydwie są obłąkane.

gierskiego ministra sp^aw zagranicznych barona 
Aehremhala śniadanie.

Paryż. Prezydent F a llie ’os wydał wczoraj na 
cześć króla belgijskiego obiad, na którym wy­
mieniano toasty.

Rząd przeciw nrządnikoaL
Paryż. Prezydent gabinetu Clćmmncean przy­

jął wczoraj deputacyę urzędników pocztowych, 
której oświadczył, że rząd dlatego z taką suro­
wością wysłęDuje, ponieważ znalazł się wobec 
odezwy urzędników, której przyjąć nie może.

Prezydent odmówił przyjęcia z powrotem u- 
rzednikow, usuniętych ze służby, i oświadczył, 
że wydane rozporządzenia będą w  mocy otrzy­
mane.

Król Sdward we Włoszech.
Rzvm. Król Edward angielski wczoraj po po­

łudniu o kwandrans na drugą przejechał przez 
Rzym w powrocie z Neapoiu. Na dworcu ocze­
kiwał go król W iktor Emannel Po serdecznem 
przywitania oba' monarchowie spęazili dziesięć 
minut w wagonie salonowym.

Po serdecznem pożegnaniu król Edward od­
jechał do F lorencji.

Zamach na prezydenta jw atm . ŁL
Hamburg. Tnteiszy jcneralny konsul Gwate­

mali otrzymał tePgram z Gwatemali z douiesie- 
niem, że gdy prezydent Cabrera przejeżdżał 
wczoraj o godzinie 8 rano nlicą. wybuchła bom­
ba. Prezydent wyszedł cało. Natomiast szef ga­
binetu wojskowego Orelana i  woźnica zginęli.

Pode??zany podróin?.
Konstantynoool. Aresztowano tu pewLego 

Niemca, który przybył statkiem z Tnlonn. Po­
dejrzany on jest o podpaleuie arsenału w  T a ­
lonie. Aresztowany zapewnia o swej niewinno­
ści, twierdząc, że w  Talonie bawił ra  w y­
cieczce.

Powodzie.
Mamnaron Sziget. (W ęg. b. koi.). Dolinie Di­

sy grozi powódź. Koło Raho woda zerwała 80 
m°trów długi most drewniany i porwała z brze­
gów kloce drewniane wartości kilkaset tysięcy 
kr-ron. W  Raho kilka ulic zalanych.

Nowoczerkask. (Pet. ag. tel.) Don wylał na 
25 wiorst szeroko. Cztery stanice kozactwa o- 
toczone wodą. Strrt.y kolosalne. ,

Czernihów. fPet. ag. tel.) W ylew  Desny za- 
graża miastu. Niektóre przedmieścia pod wodą. 
Komunikacja przy pomocy łódek.

Polsku sztuRo s t o m

P i e r w s z y  m a ja .

Pzvm. Na wczorajszem posiedzeniu izby  de­
putowanych oapowieaział prezydent gabinetu, 
G iolitti na zapytanie socyalisry Turatiego, Któ­
ry wyraził ubolewanie z powodu zakazu przez 
po lic ję  odbycia zgromadzenia, zwołanego na 1 
maja, na którem miał przewodniczyć Maksym 
G o r k i j ;  G iolitti uzasadniał zakaz tem, że za­
chodziła obawa niepokojów. On sam jest wiel­
bicielem Gorkija i byłooy największem uczczę 
niem Gorkija, gdyby mn dano sposobność prze­
mówienia tam, gdzieby go można zdała od wszel­
kiego tumultu w  spokoju wysłuchać.

Dyplomatyczae obiady.
Berlin. Sekretarz stanu spraw zagranicznych 

Tschirscąky wydaje dzisiaj na cześć ausfro-wę-

W  niedzielę odbyło się w  Col.^ginm novnm 
doroczne Walne Zgromadzenie człon sów Towa­
rzystwa „Polska sztuka stosowana".

Na wstępie wiceprezes Towarzystwa, p. Je­
rzy Warchałowski, w serdecznych słowach ucz­
cił pamięć zmarłego członka wydziału, ś. p. prof. 
Jana Stanisławskiego, poczem zdał sprawę z dzia­
łalności Towarzystwa za rok ubiegły, podnosząc 
między innerci prace artystów około urządzenia 
restauracyi w  Starym teatrze i pokojów repre­
zentacyjnych w  mieszkania prezydenta miasta. 
Nad sprawozdaniem wywiązała się ożywiona 
dyskusya, w  której zabierał1 głos pp. di Artur 
Benis, Eugeniusz Dąbrowa, majster stolarski L i­
gęza, rzeźbiarz Antoni Madejski, dyrektor Mu­
zeum przemysłowego Tadeusz Stry.ieński, pani 
Świderska, dr Adolf Sternsi huss, Stanisław Ga­
bryel Żeleński i Tadeusz Żuk-Rkarszewski.
Z  powodu umieszczonej w sprawozdaniu wzmian­
ki o rezygnacji n. Warchałowskiego ze stano­
wiska zastępcy dyrektora reorganizującego się 
Muzeum przemysłowego, zażądano od przewodni­
czącego wyjaśnienia powodów, poczem Walne 
zgromadzenie wszystkiemi głosami (przeciwko 
dwom) uchwaliło postawiony przez p. Skarszew­
skiego wniosek, wyrażający zupe*ną solidarność 
ze stanowisKicm, zajętem w sprawie Muzeum 
przemysłowego przez p. Warchałow skiego i o1-502

W , W  JACOBS.

0 : » K  żesiorzc.
(Z  angielskiego).

CDokońi zenie.)

— Wj-jc strzelaj pam. tylko nie we mnie —  
rzekł żołnierz spokojnie.

Tak też zrobiła, potem z srłośnym Krzykiem 
i znoiła się do drzwi, otworzyła i  wpadła w  o- 
bjęcie mrs. Benna.

— Co iie stało? —  pytał przerażony żeglarz.
—  Złodziej, złodziej —  jęczała, wyrywając 

się z i ego oojęć —  ale wszystko skończyło się 
Pomyślnie. Zabiłam go.

—  Zabiłaś! Pani go zabiłaś?
—  Tak. tak. położyłam gc na miejscu pier­

wszym wystrzałem.
-~  Boże mój, bmdny —  wykrzyknął, zała­

mując ęce i chciał wejść do pokoju.
— Doką*1 'dziecię? —  wykrzyknęła wdowa, 

Powstrzymując go za ręsaw.
, —  Chcę zobaczyć nieszczęśliwego, Można go 
Jeszcze uratować.

—- N ic nie pomoże —  zostań tu —  rzekła 
stanowczo wdowa Waaters. —  N ie chcę mieć 
^ ia J k ó w  i nie chcę zepsuć sobie opinii, muszę 
łuL zrobić, żeby nikt o tem nie wiedział. Prze- 
o°wszystkiem muszę ukryć trupa, chcę go po- 
” ować w  ogrodzie. W y  wykopiecie dół, tam. 
Sdzie rosną kartofle. W  aitanie jest łopata.

Przerażony żeglarz nie ruszał się z miejsca 
i patrzał na nią ze strachem.

—  W y  będziecie kopać dół, a ja  tymczasem 
sprzątnę i zatrę ślady krwi w  pokoiu.

Jak przez sen nieszczęsny żeglarz spełniał 
rozkazy wdowy i kopał dół.

—  Tylko róbcie ostrożnie, żeby nie zepsuć 
karfofli.

—  Gdy skończycie, ja sama przywlokę tru­
pa —  rzekła odchodząc.

—  A le  jakże pociągniecie go po schodach 
w  dół —  zapytał

—  A  za nogi —  odpowiedziała —  A teraz 
nie traćcie czasu i kopcie prędko. Gdy zasy­
piemy dół. posadzę kilka główek kapusty na 
tem miejscu.

Skierowała się ku domowi, wbiegła spiesznie 
po schodach. Świeca jeszcze paliła się, strzelba 
stała w kącie, ale więźnia uie było. Z  uczu­
ciem rozczarowania obeiizała się dokoła.

—  łaźcie, spójrzcie na niego —  usłyszała 
nagle za sobą głos.

Obejrzała się, we drzwiach stał żołnierz. —  
W dowa Waaters poszła za n:m i zaczęła się 
przyglądać, jak pracował jej stary wielbiciel. 
Pot strumieniem ściekał mr po twarzy. Dyszał 
gwałtownie, ale me wypuszczał z rąk łopaty, 
tylko co chwilę rzucał dokoła siebie pełne prze­
strachu spojrzenie.

—  Pani Waaters. może wyjdziecie do ogro­
du? —  usłyszała nagle zgnębiony głos wielbi­
ciela. —  Tntaj tak strasznie samemn w tych 
ciemnościach.

—  Mnio w  pokoju bardzo dobrze —  odpo­
wiedziała głośno.

—  A  mnie się zdaje, że ktoś tam sie kryje 
w krzakach porzeczkowych —  mówił nieszczę­
śliwy żeglarz —  Jak pani możesz pozostać sa­
ma teraz w tym domu?

—  Spieszcie się, panie Ber —  mówiła wdo­
wa — gdy skończycie, i tak jeszcze będę miała 
dużo do roboty.

Żeglarz westchnął i znurrii zaczął pracować 
Pani Waaters w ydfła  żołnierzowi niezbędne 
rozkazy i sama wyszła do ogrodu.

—  No, chyba już dosyć głęboki —  zauwa­
żyła. oglądając wykopanj dół —  a teraz ra­
dzę, żebyś pan poszedł jak najspieszniej do do­
mu i całe zajście zachował w tajemnicy.

Położyła mn ręk ę  na ramieniu i z radością 
zauważyła iak drgnął za je j dotknięciem.

Odprowadziła go za furtkę od ogrodu. Szedł 
milcząc, ledwie wlókł ogi. I i piogu chciał coś 
powiedzieć, ale roztc ślił się i milcząc powlókł 
się do domu. Mis Waaters zaczekała, aż kroki 
znikły w oddali, potem wróciła do ogrodu, wzię­
ła łopatę, spojrzała z westennieniem na tyle 
pracy i zaczęła z a s y p y w a ć  dół, wykopany Drzez 
nieszczęśliwego wielbiciela. Ale w  tej chwili 
zjawił się żołnierz i biorąc łopatę z  je j rąk —  
rzekł uprzejmie:

—  Niech pani pozwoli ia  to zrobię.
Gdy skończył zasypywanie, zaczęło już świ­

tać Od domu dolatywał nęcący zapach kawy 
i pieczonej wieprzowiny

W łożył swój' kaftan i chciał odnieść łopatę, 
gdy na progu ukazała się wdowa i rzekła:

—  Chodźcie lepiej' coś przekąsić. Ja i tak 
już dziś nie zasnę.

Żołnierz nie kazał się długo prosić. Poszedł 
do kuchni, umył się, przyprowadził do porządku 
ubranie i zjawił się przed gospodynią rzeźki 
i świeży. P rzy stole miał już przygotowane 
miejsce. Naprzeciw niego usiadła wdov. u tak sa­
mo świeża i zdrowa. Z  ciekawością przyglądała 
się swemu gościowi i  rzekła:

Powiedźcie mi, dlaczego me zajmiecie się 
nka pracą? Ze słów waszych dowiedziałam się, 

że nie macie żadnego określonego zajęcia.
—  Łatwiej jest pytać niż znaleźć —  odpo­

w iedzia ł—  ale nie myślcie, że jestem u nogi. 
Zarabiam, czem mogę. A le, zdaje mi się, że nie 
zarobiłem tych dwóch suwerenów, które dał mis 
Benp, będę musiał zwrócić.

—  Ja sama oddam mu wówczas, gdy będzie 
miG dość tej nauczki —  rzekła wdowa, wycią­
gając ręce po pieniądze i pati ząc mu badawczo 
w oczv.

Żołnierz oddał pieniądze i rzekł zamyśla­
jąc się:

—  Jaką pani ma miękką rękę Ja się wo- 
góle teraz nie dziwię, że biedny Benn zdobył 
się na taki żart. Gdybym był na jego miejscu, 
pewno zrobiłbym to samo.

Wdowa zagryzła usta i zaczęła patrzeć przez 
okno. Żołnierz wstał podziękował i zabierając 
się do wyjścia, rzekł głosem niepewnym:

—  W ie pani co? Dla mnie teraz jedynem

zaj'ęciem, przypada jąccm do duszy byłoby... 
niech par>i zgadnie —  powiedzieć nie chcę.

—  Może stać się złodziejem? —  rzekła, śmie­
jąc się wdowa,

—  Nie, wolałbym zostać gospodarzem małej 
przyjemnej piwmrni.

Pani Waaten, spojrzała na niego ze zdziwie­
niem, a gdy zapanowała nad wzruszeniem tak, 
te  mogła przemówić, rzekła łagodnie:

—  Do widzenia!
—  Do zobaczenia —  odpowiedział. —  Jednak 

chciałbym wiedzieć, jakie wrażenie wyw ari na 
Bennie ten figiel.

W dowa spojrzała na niego i zastanawiając 
się nad czemś, rzekła niepewnie:

—  Jeśli kiedy będziecie przechodzić tędy, 
zajrzyjcie do nipie, a powiem wam wszystko. 
A  teraz do widzenia.

—  Przyjdę za tydzień —  rzesł uradowany 
żołnierz. —  W iecie, przyszła mi do głowy je­
szcze jedna myśl. PaD’ mogłaby jeszcze zażar­
tować z Benną.

—  W  jaki sposób?
—  W  jaki? Zróbcie tak. Gdy żeglarz nabie­

rze odwagi i przyjdzid znów n do was, to niech 
mnie zastanie z gospodarzem Zgadza się pani?

Wdowa uważnie zaczęła mu się przyglądać 
i rzekła:

—  Pomyślę o tem, a teraz do widząria.
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wydział Towarzystwa; w daLzym ciągu zebrani 
zgodnie i  niedawno zapadłą uchwałą Walnego 
zgionmdzenia Towarzystwa miłośników Krako­
wa uchwalili przypomnieć Kadzie miasta konie­
czność utworzenia przy magistracie R a d y  
S z t u k i  w myśl znanego wniosku Si awsława 
Wyspiańskiego.

Do wydziału Towarzystwa na rok 1907 zo­
stali wybrani pp.: Jan Bukowski, Józef Czaj­
kowski, Eugeniusz Dąbrowa-Dąbrowski, Karol 
Frycz, dr Stanisław Goliński, Stanisław Kamo- 
cki. Franciszek Hączyński, prof. Jozef Mehoffer, 
prof dr Jerzy hr. jfycielsk i, W itold Noskowski, 
prof. dr Karol Potkański, Antoni Prucajłowicz, 
Tadeusz Eychtei, dr A d il f  Sternschuss, Jan 
Szczepkowski, Edward Trojanowski, Seweryn 
Udziela, Henryk Uziembło, Jerzy Warchałowski, 
Ludwik W ojtyczko. Do kcmisyi kontrolujące}, 
na członKów: Wacław A l  czy e, dr Artur Benis, 
W ladyaław Turski na zastępców: Franciszek 
Moskwa, Tadeusz Zuk-Skarszewski.

Z wydanego drukiem spraw ozaama Rtore 
Towarzystwo „Polaka sztuka stosowana" w 
Krakowie rozesłało członkom na kilka dni 
przed wainem zgromadzeniem, wyjmujemy na­
stępujące szczegóły •

Towarzystwo istnieje rok piąty, mimo tak 
krótkiego czasu rczwinęło się znakomicie, o 
czem świadczy liczba członkow, których T o ­
warzystwo liczy 358, z  tego 336 zwyczajnych. 
Według tamknięć rachunkowych za rok ubie­
g ły przychód wynosił w roka zeszłym 9997 K  
96 h, w  tem najwyższe pozyeye stanowił wkład­
k i członków, wynoszące kwotę 3495 K  18 li. 
Na rozchód w  wysokości 9927 K  96 h złożyły 
się wydatki na admraistracyę, wydawnictwa, 
zbiory, konkursa. wynagrodzenia artystów itd. 
W ydzim  odbył w  ubiegłym roku administra­
cyjnym 6 posiedzeń, na których prócz bieżą­
cych spraw administracyjnych rozpatrywano i 
uchwalono szere* spraw w kwostyi gromadze­
nia w dalszym c-ągn materyaiów z  zakresu 
.sztuki ludowej i zauytków budownictwa, ogło­
szenie ozeregn konkarsow, aalej w spiawach 
dostarczania wzorów i projektów na urządze­
nie pokoi reprezentacyjnych w mieszkamu pre­
zydenta m iasta sal restauracyjnych i  gabine­
tów w  starym teatrze, prowadzenia stacyi gra­
ficznej, oraz w  sprawie dalozój reorganizacji 
Muzeum techniczno-przemysłowego w  Krako­
w ie  Sprawa Muzeum weszła w roku bieżącym 
w nową fazę rozwoju. Z wołana przez prezy­
denta miasta Krakowa ankieta, w  L tóie j brało 
żywy ndział Towarzystwo, przyjęła po dłuższej 
dyskusyi projekt utworzenia przy Muzeum oso­
bnego miejscowego instytutu dla popierania 
małego przemy słu. Gpiera.ąc się na wynł&ach 
ankiety, Rada miejska uchwaliła reoiganizacyę 
Muzeum, utworzenie przy mem w upomnianego 
instytutu dla popierania małego przemysłu, 
przyspieszyć sprawę budowy nowego gmachu, 
oraz obsadziła posadę dyrektora Muzeum. —  
W  roku ubiegłym urządzona została p izy  To­
warzystwie stacya graficzna, która mieści się 
obecnie w  gmachu Tow, przyjaciół oztufc pię­
knych.

Zadaniem je j jest wykonywania prac graficz­
nych o charakterze wyłącznie artystycznym i

doświadczeń z rozmaitych dziedzin grafiki. —  
Wobec braku funduszów, stacya funkcjonuje 
na lUzie zupełnie prywatnie i zamówień nie 
przyjmuje, rozwinięcie jednak zakładu i przyj­
mowanie zamówień, a zwłaszcza rozpoczęcie wy­
dawnictwa artystycznego jest kwestyą przy­
szłości. Osobnych wystaw w roku ubiegłym 
Towarzystwo nie urządzało, przesyłając tylko 
kolekcje kilimów do sali „SztiiKi" na ausirya- 
cką wystawę w Londynie i na wystawę Sece­
s j i  w Wiedniu. Natomiast za stałą wystawę 
uważać można restauracyę w  „Starym teatrze", 
umeblowaną całkowicie i udekorowaną przez 
spółkę z łona wydziału Towarzystwa podług 
projektów, uzyskanych drogą wewnęl rznego 
konnursu ua zamówienie gminy miasta Kra­
kowa. Towarzystwo ugłuaiło i rozstrzygnęło 
w roku ubiegłym cztery konkursy, oraz ucze­
stniczyło w konkursie Towarzystwa upiększe­
nia miasta Krokowa i okolicy na projekt fasa­
dy domu w Rynka głównym. Towarzystwo kon 
tynuowało daiej wydawauie „Sztuki stosowa­
nej", zawierającej reprodukcje projektów i 
okazów z  zakresu architektury, meblarstwa, 
tkactwa i t. d. Zbiory Tow, obejmują w dziale 
materyałów około 1750 okazów, w  dziale zaś 
kompozycją około 100 kartonów. Do powięk 
szenia zbiorów Towarzystwa przyczynił się sze­
reg darów, otrzymanych w roku nbiegłym przez 
Towarzystwo. Ministerstwo oświaty ndzieliło 
Towarzystwu subwencji w  kwocie 500 koron, 
W ydział krajowy 690 kor., Rada miasta Kra­
kowa 200  kor

L :  t u n i k a .
D % t ś:

Kraków, śroua 1 maja. 
K a J e n d a r a y t  k o ś c i e l n y :  Filipa i Ja-

kóha
K a l e n d a r z y k  i i n t r o n o m i e a n y :  W  En bód

słońca o godz. 4 min 19, zacnód o gohz. 6 min. 
55: dłngość dnia godzin 14 nJnnt 36.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Beatryz 
Cenci" (wystąp p. Tarasiewicza).

T o s i e d z e n i a :  Towarzystwa lekarskiego o go­
dzinie 6 wieczór w domu własnym.

Tow. ogrodniczego o godz. 6 wiecz. w gmachu 
chemicznym uniw Jag

rtepertuar teatru lwowskiego:
W e środę 1 maja: „Juliusz Cezar* tragedya

Szekspira (po raz drugij.

Strajk lekarzy szpitalnych zażegnany. Wczo­
raj nadeszła do dyrekeyi szpitala św. Łazarza 
z Wydziału krajowego odpowiedź na żądania leka­
rzy szpitalnych. Pensja sekundarynszów I  klao^ 
ma być według tej odpowiedzi podwyższoną z 1400 
Żor. na 1600 kor., zaś Bekundary iszów I I  idasy 
z 1200 na 1400 kor., dalej przyznano im miesz­
kanie ze światłem i opalem, ewentua^ie kwatero­
we w rocznej wy6okośei 400 kor. Poprawa płac 
ma wejść w życie od połowy marca. Lekarze szpi­
talni, uważając odpowiei. Wydziału krajowego za

uwzględniającą w znacznej części ich żądania, po­
stanowili na razie wstrzymać się od dalszych kro 
ków i przyjąć nowe warunki do wiadomości.

Z Towarzystwa miłośników historyi i zaby­
tków Krakowa. Na wczerajszcm organizacyjnem 
posiedzeniu nowo wybranego wydziału Towarzy­
stwa miłośników Historyi i zabytków Krakowa je­
dnomyślną uchwałą wyonuii zostali prezesem prof. 
dr Stanisław Krzyżanowski, wiceprezesem 4r Jó­
zef Muczaowski, Bkarbnikiem dr Jan Ptasnik, se­
kretarzem dr Klemens Bąkowski. Do przeprowa­
dzenia programu działalności Towarzystwa wybra­
no kon isyę konserwatorską, redakcyjuą, komisyę 
do wycieczek i oprowadzać, oraz komisyę publika- 
cyj artystycznych. —  Prezes przedłożył następnie 
program działalności wydawniczej Towarzystwa 
odnośnie do przygotowywanego na rok bieżący 
„Rocznika krakowskiego", a dr Stanisław Kutrze­
ba przedłożył projekt dalszych wydawnictw „B i­
blioteki krakowskiej". "Wielki wzrost liczby czion- 
ków i rosnąc* zainteresowanie się ogołu sprawami 
Towarzystwa nmożliwi wydziałowi rozwinąć w ri ku 
bieżącym wzmożoną działalność.

Krajowy Związek turystyczny zamierza w myśl 
życzoń poszczególnych właścicieli samochodów zor­
ganizować „Krnb automobilów", na wzór klubów 
przy zagranicznych towarzystwach turystycznych 
Istniejących. Ci pp. właściciele, którzy tej sprawie 
są przychylni i pragną w przyszłości, opierając się 
na poważnej organizacji, dążyć do uzyskania 
znośniejszych warunków do uprawiani t tego sportu, 
zechcą nadsyłać deklaracyu zgłoszeń o przystąpie­
niu do Biura krajowego Związki turystycznego 
(Starowiślna 12). Po nadejściu dostatocznej liczby 
dekiaracyj, zwoi. nem zostanie zebranie celom opra­
cowania statutów przyszłego kluba.

Pochód młodzieży, w  dnia 3-go maja urządza 
„Organizacja młodzieży szkół średnich", jak lat 
ubiegłych, uroczysty pochód ku uczczenia narodo­
wej pamiątki. —  PocMd wyruszy z  pod pomnika 
Rejtena o godz. pół do 4 po południa, skąd prze 
szelłszy przez ulice Podwale i Wolską uda się 
do parku dra Jprdana, gdzie po przemówieniu od- 
śp:ewane tędą pieśni patry o tyczne. Podczas pocho 
du przygrywać będą orkiestry gimnazjalne.

Z prezydyuro wiecu kobiecego, który odbył się 
onegdaj w Krakowie, przesyłają nam następujące 
dodatkowe uwagi do naszego sprawozdania. Celem 
i zadaniem wiecn było zaprotestowanie .przeciw 
'rrzy.rdzie, jaka spotkała kobietę na początku XX. 
wieka przez zaprowadzenie nowej ustawy wybor­
czej. W  tym też ducha brzmiała rezoiucya, pusta- 
wiona przez główną referentkę wiecu, panią Ann i- 
sen. Opiewała ona jak następuje:

„Ponieważ nowa ustawa wyborcza pominęła inte­
resy połowy ludności przez wykluczenie kobiet od 
życia politycznego, przeto zgromadzeni ua wiocu 
kobiecym protestują przeciw krzywdzie, wyrządzo­
nej obywatelkom, które według 2 arryzułu zasu i- 
niczyeh praw pańBtwa mają zagwarantowaną rów­
ność wobec prawa. (Jolem usunięcia tej krzywdy 
domagają się zebrani od nowego pariamento, aby. 
l j  zmienił § 30 ustawy o stowarzyszeniach w tym 
kierunku, aby kobietom wolno było należeć do sto­
warzyszeń politycznych i 2)  aby dopuścił kooioty 
do czynnego i biernego prawa wyborczego na rów­
nych z mężczyznami warunkc.eh.

W  dyskusyi oprócz osób wymienionych rano za­

bierał głos jeszcze prof. B u j w i d ,  który zazna­
czył, że pominięcie w prawach kobiet jest rażącą 
niesprawiedliwością, tem więeej, że kobieta na 
każdem polu, na którem dotąd pracowała, zazna­
czyła dodatnio swą działalność. Podkreślił zasługi 
kobiet w zakresie szkolnictwa i wyraził zdanie, że 
koniecznem jest rozszerzenie jej zakresu działania 
na tem polu, gdyż jako marka, lepiej odczuwająca 
duszę dziecka, z samej natury rzeczy oddać musi 
tej uprawie większe od mężczyzn usługi. Tak sa­
mo podnosił potrzebę dopuszczonia kobiet do sądo­
wnictwa. Wobec zgłoszuuej przez p. K a c z a n o w ­
s k ą  rezolucji, żeby Kobiety popierały wyłącznie 
kandy datów socjalistycznych, oświadczyła p. Amei -  
s e n, że kobieta dutąd kartki wyborczej nie posia­
da, zaś p. B u j w i d ó w  a oświadczyła, żo Kobieta 
mnsi walczyć s a ma  o sw ojo prawa, a p r z e k o ­
n a ń  swoich politycznych nawet za korzyści na 
rzecz kobiet żadnym partyom sprzedawać nie bę­
dzie Kobiety, zarówno jak mężczyźni, uzisiujsi, nie 
będą po nzyckaniu praw, stanowić jednoprzekona- 
niowego konglomeratu, a z pewnością znajdą się 
wśród nicn przeustawiciolki różnych stronnictw’. 
Nadzieją, że kobiety wniosą du polityki element 
uczciwości, której dzisiejszym politykom mężczy­
znom tak często brakuje, zaKończyła p. Bujwidów a 
swoje przomówienia. Wezwaniem do wzięcia udzia­
łu w manifestacji na rzecz równouprawnienia ko­
biet zakińczono zgromadzenie.

Zabójcy przed sądem. Prz»d sądom przysię­
głych w Krakowie stawał wczoraj Ookarżony o 
zbrodnię zabójstwa 26 lat liczący parobek z Ja­
worzna, Stanisław Kitka. Podług aktu oskarżenia 
sprawa przedstawia się, jak następuje: Mitka wra­
cał w dniu 6 lutego b. r. wozem z Jaworzna do 
Chrzanowa. W drodze spotkał grupę 6 górników, 
z których jeden, Stanisław Kowalski, pragnął przy- 
tiaść się na wóz Milki, lecz gdy przez niego z wo­
zu zepchnięty został, zawołał na swych iowmzy- 
szy-góiników, by zatrzymać „zbója" i nauczyć gu 
rozumj. Górnicy jednak wozu nic zatrzymali i 
Mitka spokojnie powrócił do Chrzanowa, pałając 
jednak chęcią zemstą na Kowalskim, za nazwanie 
go „zbójem", poszedł w Chrzanowie do kuźni zna­
jomego kowala Jana Skrajniaka, wziął od niego 
pół dyszla, leżącego w kuźni, a gdy się górnicy 
zbliżyli, Mitka napadł na nicn, kilku pobił, a Ko­
walskiego strasznem uderzeniem w głowę powalił 
na miejscu. Kowalski wprawdzie podniósł się je­
szcze i doszedł do Jomu, nazajutrz jednak z po­
wodu śmiertelnego obrażenia, a mianowicie z po­
wodu k i » otoku mózgowcu umarł

klitka aresztowany tłomaczył się zupołnom pi­
jaństwem, a w śledztwie oskarżył o współudział 
w zabójstwie kowala Skrajniaka. który miał mu 
dać do ręki ów kawał dyszla z zachętą do napa­
ści. Wobec icgo pro kura tory a oskarżyła icż o współ 
winę w zabójstwie Skrajniaka, który razom z klit­
ką zasiadł wczoraj na ławie oskarżonych.

Rozprawie przewodniczył radca sądu Kulikow­
ski, oskarżenie wnosił zastępca prokuratora dr Bra- 
son, obwinionego bronił adw. dr Fischler, stronę 
poszkodowaną, to jest rodzinę zabitego Kowalskie­
go zastępy wał adw. dr Bader. Po przeprowadzonej 
rozprawie, na podstawie werdyktu przysięgłych, 
trybunał skazał Stanisława Mitkę na 3 lata, a 
Jana Skrajniaka na 1 %  toku ciężkiego więzienia. 

Z wystawy tudowlanej. W  sobotę 4 maja b.

r. w lokalu nieustające] wystawy budowlanej przy 
ni. Straszewskiego 1. 28 wystawionym będzie sze­
reg projektów domów urzędniczych, robotniczych 
i will. Rzocz ta jest na czasio zc względu na 
kupno gruntów pofortyfiLacyjnych. Wystawa zapo­
wiada się nadzwyczaj interesująco i wzbudzi w sze- 
Tokicń kolach naszego miasta wielkie zacieka­
wienie.

Z „Gwiazdy". (Przedstawienie beneńsowe p. A- 
nieli Kolman). W  przedstawieniach Kółka drama­
tycznego „Gwiazdy" bratu od dłuższego czasu go­
ścinny udział p. Aniela Kolman, b artystka teatru 
ludowego, znana krakowskiej publiczności i swym 
bezinteresownym współudziałem przyczyniała się w 
przeważnej części do powodzenia tych przedstawień. 
Kółko dramatyczno i Stowarzyszenie chcąc wy­
wdzięczyć się p. Kolman za jej uczynność, urządza 
w niedzielę 5 maja przedstawienie beneńsowe na 
jej korzyść, jak zwykło na scenie „Gwiazdy" przy 
ulicy św. Krzyża 1. 3. Program przedstawienia 
bardzo interesujący, a składać się będzie z dwóch 
tryskających humorem komedyj. „Pobłażliwy ko­
misarz" Cuurtelina i „Rocznica ślubu". Ostatnia 
sztuka nagiodzona na Warszawskim konkursie dra­
matycznym pierwszą nagrodą, jest w Krakowie 
prawie nieznana. Benefisanika wystąpi w obydwu 
sztukach w rolach popisowych. Dla amatorów śmie­
chu i humoru będzie zapewne przyjemną zapo­
wiedź, że na wieczorze przyobiecał ulubieniec Kra­
kowian p. Kiciński wygłosie kilka Zajmujących mo­
nologów.

Początek przedstawienia o godzinie 8 wieczorem. 
Aby umożliwić wstęp na benefis jak najszerszej 
publiczności, oznaczono ceny biletów bardzo niskie, 
bu po 1 K  dla panów a 60 hal. dia puń. —  Po 
przedstawieniu odbędzie się zabawa taneczna, na 
którą dla kupujących bilety wstęp wolny, o ile 
zgłoszą się pu zaproszenia taneczne. Zaproszenia 
w’ydaje i sprzedajo bilety komitet w lokalu „Gwia­
zdy" w godzinach wieczornych.

Tęcza o Wopąnialyeh żywych barwach rozto­
czyła się nad naszem miastem wczoraj około go­
dziny 5 po południu, gdy po enwrlowym deszczu 
naglD z za chmur Zabłysło słońce. —  Ukazanie się 
tęczy wzięto za przepowiednię pogody ; czy słu­
sznie, najbliższe dni pokażą.

Wyjaśnienie. P. Jan Tokar, monter, zamieszka­
ły w Krakowie, prosi nas o zoznaczunie, iu nie 
jest tym, o którym doniesiono wczoraj z Tow. ra­
tunkowego, że opatrzono go w Rynku, po rozbiciu 
skroni na bruku.

Odpowiedzialny redaktór' i wydawca 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

Pirj pli i lasawte. nq ttftaft i gnł
pamiętauny

o Torazystwie JzKoły lutei“

S e m i n a r z y £ i n a
■oszuku.e lekcyj. — żgłoszema: A .  i > posn 

restante K r a k ó u .  1928 1 2

p d a m s k i ,  amerykański,
*» V -  w bardzo dobrym stanie 

a  110  kor.
Rynek 34, H  p., front. 1911 l  3

CVMKOWŁ. MlSDZIANE ITP
DO n5ZŁL«ICH ILLUSTRACYI NAUKOWYCH; 

AUTYSTYCZNYCH OO CENNIKÓW tTC
3 NAJ LCPiCJ

ŁAKtAO AEPRODUKOn F0T0TECHHJC1MLJ
T  J A  B Ł O Ń  S t u - S p.

O u KRAK O W IE , o
JL. fHAHOSZ A tSutW*

247 11 0

66
S A L O N  sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwaity codzhniud 
w  dni powszednie od 10 do 1 zrana 

i od 2 dc '4 po południu.

L i i i c a  B r a c h a  5 .  N a  p a r t e r z e .
1657 51 0

Dom m K ra M e
do sprzedauia lub zamiany za majątek 

ziemski.
Bnzsza w.adomosć w  biurze adwo­

kata Dra Dobuszynskiego w Krakowie, 
ul. żw Anny L 3. 230 13 o

Pożyczki
bipotee/nf imtrWzacyjne w najwyższych su­
mach na b‘/i, 6, N  do udzielenia na
dobra ziemskie na 1 miejsce po Kasi* lab Banku 
ewentualnie konwersyjne ni 1 miejsc- wogcle.

Źgtoscenia ^Iko l^towne przyjmuje Admi­
nistracja „N. Reformy" pod 1798, 1798 2 3

Zakłaa i ixiystycsnu-K.aaiieniar&ki 
i budowlany

J M  Kii!eszv
naprze-iw cmentarza w Krako­
wie, pomada wielki r j  bór goto 
wjch pomników zpiasiowca, gra­
nitu i marmuru Podejmujó się 
wykonania grcuowchw w miejsc l 
i ua prowincji. 231 38 0

Inteligentna
wykształcona Niemka z bardzo dobremi 
poleceniami i świadectwami, bardzo zdol 
na, poszukuje miejsca jako towarzyszka 
w  domu, w podróży lub tym podobnego. 
Płaca rzeczą podrzędną. Zgłoszenia: „Di- 
stinguirt" poste rest. Tuchla (Galicya). 

1803 2 a

PEHS90HAT HRAUIA
Kraków, uL Karmelicka 40.

poleca pokoje umeblowaj** t całkowitem utrzy 
n u  en na czas dłuższy i kro łzy — ł azienka 
w domu. — Tamie wydaje się objai.j i kola­
cje ua miejscu i na miasto 1508 13 0

i><] t r z e b n a
od ló-go  maja bardzo dobra pokojowa, 
umiejąca doskonale prasować i cerować.

Zgłaszać się: św Anny 3, I I  piętro, 
między 9— 9 rano do 1 maja. i 8S3 o o

mebli giętych
m m

posługujących ubogim

w  K ro K W ie ,  K a źm ie r : ,  u l. K ra kow ska  47
poleca po cenach przystępnych wyiODy 
swoie z drzewa giętego, iako to: krze­
sła, fotele, bujanki, kanapy, taborety 
biurowe i salonowe, tak wyplatane ja- 
koteż z siedzeniom furneiowem a po- 
liturowane na kolor orzechowy, maho­

niowy. palisandrowy iub hebanowy. 
Wszystkie krzesła dla trwałości są 

zaopatrzone porączkam’
Krzesła do naprawy i politurowania 

zabiera na żądanie wózek transiio^owy 
i oawozi naprawione i odnowione jako- 
Leż nowo zakupione.

Krzesła i stoły do wypożyczania są 
zawsze na składzie 287 9 o

Na ząaanie wysyła się cenniki.

Ifafwląkny Z u tb d  pogrzebowy

J a n a  d o l n e g o .
■lównj ekłsd I fabr trum.er przy ul. św.Tomasza 4 
(tai piiy  płaca 8*ca« pańskim). Telefon Nr. 331 

1 mu i ui. Kopernik. L 6.
Zakiać riądza pogrzeby dla wazjukich stanów 

i załatwia sam wsiyetkie fonnalnoach 
Równ ez pod.Jmaja ,ę i< a.a zw.ok d« wazysł 
kiub k.ajow Europy. Zakład pos.ada własne no 
wo » i j  'spaslalaze karawany Posiada właone 
katakumby, oaatępnye miejsca pojjedyncae na 
wicezn? ciaay, ib  przyjmuje cwłoki do tym- 
cueowegi priechowauia za miernym f w i e m  

uuerięcznjrm. to  29 0

s ł a b o ś ć  m ę s k a
skutki arczególn. tajnych grzechów mło­
do'ci, ora’ innych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak pewnie i trwale je usunąć, 
poucza jcdjT w licznych wydaniach 

rozpowszechniona książka ilustr
m RE i.,TA

O C i l i s  V / .  7 / ń A S N A
Ctia iilstagi i ta

Tysiąc* znalazło w nie objaśnienie 
swych cierpień, a *a użyciem c uacyi 
7t t«j książce zalecone’ odzyskało zu­
pełną swą siłę mę&ke Za Ja ie*łamem 
należytośtó, otrzyma *ię ks-ążnę w ko­
percie f ranco przez yprłaps-BUajl®**** 
R. r. B le m  w  Lipsku. Neu

(Niemcy)
eumarkt 21 
440 9 36

Ż E G I E S T Ó W
u - K a l ic y l  n a d  P o p r a d e m .  
P o c z t a ,  t e h  g r a f  I K o le j  

w  m le js icu .
Najsilniejsza szczawa żefezista: —  kąpiele mineralne —  gazowo-wodne boru- 
wmowe, hydropaiycznc i rzeczne w Popradzie. W  bieżącym roku zaprowadzono 
karializacyę, wodociągi i elektryczne oświetlenie Przerobiono łazienki, —  do­
budowano 2 wille o 125 pokojach. Okolica należy do najwspanialszych na Pod­
karpaciu. Lekarz zdrojowy: D r Tymoteusz Piotrowski. Woda Żegiestówska óo 
nabycia we większych składach, oraz w  zakładzie (40 flaszek 15 K .) T rzy  
sezony: I. od 20 maja Jo 30 czerwca; I I  od 30 czerwca do 1 wrześuia; 
H I. od 1 września do 30 września. W  sezonie pierwszym i trzecim ceny 

kąpieli, oraz mieszkań o 30%  niższe. 1497 9 40

Z M Ł A C 3 H K i K ż ź a O l W
N O W I Ń S K I E J

K r a n ó w , u l. !Hlko>a|ska 14, t e le fo n  2 4 8 , 1634 6 0

I posiad-i na składzie w le lŁ J  w y b ó r  tru m ie n  metalowych, dębowych, tape­
towanych i z miękkiego drzewa —  oraz wieńców różnych i szarf. 

Zakład zaopatrzony jest w  n o w e  w s p a n ia łe  d e k o m e y e ,  wysyła służbę Jo 
pogrzebów w bogaty chliheryach stylowych, urządza pogrzeby od najekromniej- 

[ szych do najwspanialszych, ze znaną sumiennością i punktualnością. Podej­
muje się sprowadzania i przewodu zwłok zc wszystkich i do wszystkich 

I państw Euiopy. Posiada do dyspozycji groby murowane, pomniki, krzyże etc.

C. b . ausfr. ko le je  pafiytwowe.

W y c i ą g  z  r o z M a d u
w a ż n e g o  o d  l  m a j a  1 9 0 7  i*, (czas śiodk ernop.).

12-10 
3 03 
4.30 
6.43

7.15

8.00

8.30 
8 40
902

10.30

11.00

1.15 
1.80 
1.45
2.49

3.00
3.16

6.10

740
7.50
8.00

8.38

B.00
10.30

U  .52

O d cb o u g  a b s h O w a :
•w nucy foeob.) do Podwołoczj's«:.
w nocy (jiosp) do i/wows.
rano (osob.) do Ośirięrima.
r. (posp.) uj Lwowa i PodwołoczjiJ (polą-
cienit do Stróż Jasła, Chyiowa. Stryja,
Stanisław iwa, Husiatyna, Suknia, Kop>-
ciynicc i C icrnm  icc).
rano (posp. sezon.) do Zakopanego i Rabki
od 15 czorwc- do 15 lipou.
r (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk fpc
łą< zenin lo Btauinławowa, Stryja, v ad
brzezia, Rawy tiąkiej).
r. ^mietz.) u ) Wieliczki.
r. (osob.) do Kucmyrzowa i do Wogiły
r. (osob.) do Suchy. Wadowic, Zn ardonia.
Żjwca. ZaAupanego, trorlic. Zagórza,
Lwowa i HnsL iyna.
/ano (osob. sez.) do Zakopanego i Rabk* 
od 13 t.crwca do 15 września 
r. (osob.) do Lwowi Stanisławowe, Jasio., 
Stróż, Sokala, Stryja, kopyczywec Gnę 
malowa.
r. (osob.) do Oświęcima.
pop (m -isz.) do IV u liczki.
pop. (osob.) ao Mogi/y i Kocmyrzowa.
pop (błyskawiczny) do L wowł r  połą
cieniami do wszystkich odnóg'
pop. (osob.) du Słotwiny.
pop. (osob. sez.) do Zak ipanogu i Rabki
od 15 czerwca do 15 wrześni.
wiecz (osob.) do Tarnów*, Stróż. 5 owego
Sącze
wiecz. (“hesz.) do Wieliczki 
wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa 
wiecz. (osob.) do Suchy, Zwardonia, Ży­
wca Zakopanego, Corlic, Zagórza, i Prze­
myśla. .
wieca. (eipress) do Lw, .ra, Ickan, Bu­
karesztu, Konstancji i Konstantynopola, 
wiecz. (osob,) do Lwowa i Pi dwoloczysk. 
wiec*, (osot.) do Lwowa, _ Podwoloczysk. 
Kadbrzozia, Su zola, Stanis awuwa, Bro­
dów, Nuwego Sącza, Wieliczki, 
w nocy (osob.) do Snchy, Zakopanego 
i Nowego Sącza.

Lwowa,

P n y s b o d ią  do K rakow a:
1.00 w nocy 'posp,) zc Lwowa.
3.45 rano (osob.) z Podwołoczysk.
6.15 rano (osob.) ze Lwowa. Podwo/oczysi, 

Brodów. Ickan. Lzerniowiec, Jasia, i ’by- 
rowa.

6.07 r. (osob.) t  I*rzcmyśla i innych miast 
przez Suchę. * ,

6.50 r. (ewpress) z Icknu, Lwowa, Jiukiro-
ittu i t u.

7.30 r. (miesz.) * Wieliczki
7.40 r. (Oi ob ) z Kocmyrzowa i Mogiły
8.10 r. (osob.) z Uświęcimo
8.45 r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No­

wego Sącza
10.35 r. miesz.) z  Oświęcimo do Podgórza.
11.35 r. (miesz.) z Wieliczki
1.10 pop. (osob) z Koomyrzo.et i Mogiły.
1.25 pop. (osoh.) z Borków .rielkkh

Nadbrzezia Sącza, Jssłw
2.01 po] .osob. sez.) t ZaLopanego i Babki 

od 15 czerwca do 16 września
2.24 pop. (błyskawiczny) zo Lwowa.
4.40 pop. (osob.) z Hnsmtyna i innych miast 

na linii transwersalnej przez Suchę.
6.20 wiec/, (osob.) ze Lwowa. PodwoićozYsk 

(połączenie od Tarnob-zcga. Zagórza. Ja­
sia i Budapesztu).

6.50 wiecz. (osob.) z Wieliczki.
7.10 wieci oeob.) e Kocmyrzów a.
8.0u wiecz. (post sez.) z Zakopanego i Rabki 

od 20 sierpnia Jo 10 wrześniu 
9.12 wiecz. (osob.) e Oświęcima i Alwc/ni. 
9.36 wiecz, fposp, i z  Podwołoczysk Lwowa, 

lt -on, TtrpoDmegs Nadbrzezia, N. Sącza. 
10 40 wiecz. (osob , z Rzes.owa ł i»Ja .
1100 17 nocy (osob) z N 8ącza i Zakopanego.

Rozkłady jazdy w iiorzaacie kieszonko i rym ą 
do nabycia po eenio 80 hal. nt> stacjach c. k. 
Kolei państw , u konduktorów. jaLoteż w Kra­
kowie y. „iurze spędy yjnetn Bujański^go, w 
księgarni Krzyżanowi kieg” w cukierni U u 
riuogo, w handlu Piache i (finU A —B) ł w han­
dlu J o {Oskiego i 7 ml-er

D t s i e  k a r a b e l e ka­
mieniami w Bre- 

uiO kntc oprawy, do nabycia w magazynie 
le o p u  t i r t b o w s k le a o ,  K r a k ó w ,  zl.
8zpitaln„ 1. 36. 337 2 10

Poleca się

m A U A Z \ N  M Ó D
kageloiiy ujmsKith w wleiiam wykrze 

J a d w i g a  P o I I e r o w a
Kraków, ulica Grodi.ka, 1 3, I piętro, dom 

W.. Sobolewskiego. 1029 17 24

N a  g u m a c h p o w o z y ,  na 
śluby, chrzty, 

wycieczki i t  d., wynajmuje po przy­
stępnych cenach P. Guzikoweki, Pędzi- 
chów 18, Telefou 336. 235 87 o

Do sprzedania
zaraz tanio, zc gotówkę lub na opłaty 
amortyz. ładna stylowa w illa  w  Zako­
panem, odpowiednia także na pensyonat, 
z kompletnem do tego urządzeniem. —  
Szczegóły w biurze p. Girtlera, Kraków, 
Karmelicka 15. 1854 2 2

LEKCYE
pisania na maszynach najnowszych sy­
stemów oraz przepisywanie w językach: 
polskim niemieckim i francuskim przyj­
muje H. Frydowa, ulica Ratlziwilowska 

26, I  p. oficyna. 1038 3 6

Kupię Ir «warc^fe
z dobr. budynk. blisMu stacyi kolei w pro­
mieniu do 40 km. od Krakowa. A. K IZ  
poste restante Kraków. 1868 2 3

.*1 P A tittif?  pestukuje łepsiej
»  SJ W W H * H »  ros_«y tara*.

C D poste restante K m  ńw »  okazauium 
kwitu inseratowpgo 334 2 5

Stare sztuczne zcHy
kupuje M .  B R E N N F R ,  u L  S z p i ­
t a l n a  L .  9 ,  I  p .  298 14 25

ŁZ.0P0 Iroron
pos ukuie się na drugą hipotekę. Zgłu­
szenia tylko listowne przyjmuje Adm  
„N. Reft-rmy" pud „P o2yczka‘‘ . 320 7 o

naturalne, co dzień świeże, Wj syla w Ł-cio ki­
lowych paczkach franho do ka Ldcj . racyi po 
cztowej za pobraniem yO cenie 4 dr. t'6 ct 
J O z e l H o . is iu n ły  " ta ru a s , S / « p e »  

ó t a  Węgry 1901 2 20

J a c e k  L u d w i ń s b l
5 ZECłARAnSTB̂ ,

uUca Fellcyimoli 25, U p

Wydawnictwo Salonu Malarzy Polskich w Krakowie.
Właśnie ukazał się I. zeszyt upragnionego zbiorowego wydania

Dflel JACKA HALCZfOSKIEAO
ż wstępem J. Witkiewicza i tekstem Łucjana Rynia

ionuat lolio —  wykonanio grawiur (po raz pierwszy do sztuki polskiej za:,U> 
sowaue) naiDwyczaj delikatne i wiernie oddające zalety orygmałów. Scryst 
pierwsza wyjdzie w lO  z e s z y t a c h  p o  6  b o r .  miesięcznie zeszyt 

Prenumeratorzy utrzj mają ozd ob n ą  telte, b ezp ła tn ie .
Do nabycia we wezyetkich księgarniach oiaz u wydawcy Henryka Fnsta  

w Krakowie, Floryańfika 37. Prospekt na żądanie franko. 328 2 6

uprawniona

i motii ju \m m m i
pou firmą

K. ilZACA i CHI1DRSKIU K A A M E
p rzy  ul. św . G ertrudy pod  Nr. 4

wyrabia pod gontrol* komisy. Przemysłowej Tow Lek. Krak poiei.one przi/ toż Tow.

wody m inera lne  sztuczne
Oupiwiaojii. b składem chemiciuym wudum-. BILIŃSKIEJ, GESSHtlBLERSKlEJ, SŁL-

nr^SKiFT m n Y ,  m a p xt n b a d z k ie j , h o m b u r g  k is s in g e n , tudrf.ż 

specyalne lecznicze 8136 o
jak: litową, bromową, jodową, żdarstą, kwaśną, oraz - -o a y  le c z n ic z e  no . u a ln e  

a pr.eri8u P r o f .  J a w o r s k  ie g o .
Spr«*aai cząstkowa w aptekach > •roguur.acb. —  Ct>oaiki Ba ą ća n ie  iraaee.

Z Drnkaniż Literackiej w  Krakowie, ni. .Tay.ellońska 10. Rządca druhaiiu L. K. (iónki


